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S P R A W Y
POLSKA A LITWA.

La Republique 4.1 X, w korespondencji z Rygi 
(P. M endesa, deputowanego do parlam entu francu­
skiego.) twierdzi, że „Polska postarała się zmienić 
starą  prawdę, iż najkrótszą drogą pomiędzy dwoma 
.punktami jest prosta linj.a i, zarzuciwszy dawlne na j­
krótsze liinje kolejowe, prow adzące :z W arszaw y w 
stronę Królewca i Rygi, kieruje podróżnych drogami 
okólnemi, dla tego jedynie, że jedna z tych dróg koń­
czyłaby się w Prusach W schodnich, a druga miuisiała- 
by przeciąć granicę polsko-litewską". Ponieważ je­
dnak Polska i Liitwa znąjdują się w .stanie wojny, 
więc Polska wolała wybudować taką linję kolei że­
laznej, k tó ra  jest dłuższa i biegnie wzdłuż granicy li­
tewskiej, aa odpowiada polskim planom  strategicz­
nym. Zresztą cały ten obszar, zaczynając już mniej 
więcej od W ilna, jest przysposobiony do wojny.

Rudhi handlow y jest ma całym obszarze utrudnio­
ny i całkowicie już zatam owany p rzy  litewskiej g ra­
nicy, wszystko to jednak jest niczem wobec stanu 
wojny m iędzy Polską a Litwą.

„Tak więc — dodaje dziennik — w czasach, 
k iedy  świat ca ły  stara  się ułatw ić komunikację i w za­
jemne stosunki narodów , k iedy chce isię budować tu­
nele pio.d G ibraltarem  i Pas - de - Calais, istnieją pa 
północy Europy dwa sąsiednie państwa, wzajemnie 
się potrzebujące, k tóre odgrodziły isię do tego stop­
nia, że uniemożliwiły całkowicie wzajemne stosunki".

Liehwos Aidas z 2 i 3.1 X, zamieszcza obsz. stresz­
czenie odczytu, wygłoszonego w Kownie przez prof. 
Kemeszysa, o znaczeniu żelaznego funduszu, utwo­
rzonego przez Związek odzyskania W ilpa celem 
przyśpieszenia „odzyskania" W ilna z rąk polskich. 
Prof. Kemeszys wyraża nadzieję, że z biegiem czasu 
zostanie wciągnięty cały naród litewski do składania 
stałych ofiar na rzecz „odzyskania" W ilna i że już 
w r. 1937 suma funduszu żelaznego będzie wynosiła 
przeszło mil jon litów.

P .0 L S K I E
Lietuvos A idas 3.1X, w koresp. z W ilna p. n. „Po­

ważne położenie Litwinów wileńskich" podkreśla, że 
polskie władze oświatowe w drodze rozmaitych roz­
porządzeń doprowadziły do zupełnego prawie zlik­
widowania szkół litewskich w miejscowościach za­
mieszkałych przez Litwinów, przyczem szkoły te zo­
stały zastąpione prizez szkoły polskie, do których o- 
bowiązane są  uczęszczać dzieci (litewskie. Sytuację 
litewskiego szkolnictwa powszechnego pogarsza — 
zdaniem koresp.—fakt odebranie koncesji litewskiemu 
t-wu oświatowemu „Rytas" na zakładanie szkół p ry ­
watnych. „Wobec tego stanu rzeczy Litwini, praw do­
podobnie, będą zmuszeni uciec się do domowego nau­
czania dzieci mowy ojczystej".

POLSKA, RUMUNJA A Z. S. R. R.

Dreptatea 3.IX, zaznacza, że choć wizyta płk. 
Becka w Bukareszcie była kurtuazyjna, to jednak 
miała też i znaczenie polityczne. Omawiano przy jej 
sposobności różne zagadnienia interesujące Polskę i 
Rumunję, a płk. Beck ponownie podkreślił w imieniu 
swego rządu wartość i znaczenie dla Polski przyjaźni 
z Rumunją. Opinja tern głębiej przyjm uje to zapew­
nienie, iż jak płk. Beck sam stwierdził, Polska pokła­
da całe zaufanie w przymierzu polsko - rumuńskiem, 
uważając je nietylko za suchy układ lecz za żywą si­
łę, będącą zawsze w służbie obu narodów.

Kólnische Złg. 3.IX, w koresp. z Bukaresztu, na­
wiązującym do komunikatu rumuńskiego m inister­
stwa spraw zagr. o wizycie wicemin. Bedka, pisze, że 
wizyta polska miała na celu „przytłum ić poruszenie, 
jakie tu taj powstało z powodu podpisania przez Pol­
skę paktu nieagresji z Rosją". Jeżeli komunikat ru ­
muński mówi teraz o zgodności poglądów obu rządów 
na trak ta t przymierza i na zagadnienia m iędzynaro­
dowe, to widocznie wizyta wiceministra Bedka m iała 
za skutek zmianę stanowiska Rumunji w sprawie pol­
skiego paktu z Rosją,
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Le Tem ps 5.IX, podaje  no tatkę o oświadczeniu 
min. Zaleskiego, doityczącem polityki zagranicznej 
Polski. D ziennik podnosi przypom nienie przez miń. 
Zaleskiego faktu, że n iektóre dzienniki francuskie o- 
k aza ły  n iepotrzebnie pew ne zaniepokojenie z pow o­
du podpisania polsko - sowieckiego p ak tu  o n ieag re­
sji; F ran c ja  by ła  zawsze inform ow ana o biegu mego- 
c.jacyj. Polski m inister sp raw  zagranicznych w yraził 
nadzie ję, że uda m u się zaw rzeć z ZSRR. umowę o 
rczjem stw ie, co um ożliw iłoby zlokalizow anie mogą- 
cych pow stać pom iędzy obydwom a k ra jam i n ieporo­
zum ień i sporów.

POLSKA A NIEMCY,
Siegoania 4.IX ,  w  zw iązku z w ystąpieniem  N ie­

m iec w spraw ie „rów noupraw nienia" zastanaw ia się

nad  możliwością za targu  zbrojnego polsko - niem iec­
kiego. Dziennik w skazuje, n a  to, że nastro je  w N iem ­
czech sp rz y ja ją  takiem u starc iu  i czynią je bardziej 
prawdopodobnem u niż w ystąpienie Niemiec przeciwko 
ZSRR. Istn ie je  jednak  cały szereg realnych sił, k tóre 
u tru d n ia ją  realizację  ryzykow nych planów  an typo l­
skich Niemiec: finansowe położenie Niemiec, istnienie 
■silnych grup wrogich w ojnie, oraz kon junk tu ra  m ię­
dzynarodow ą, w której nietylko F ran c ja , ale i inne 
k ra je  przeciw działałyby  energicznie jakiem ukolw iek 
w ystąpieniu  Niemiec. Co .się tyczy Łotwy, to ostatnie 
w ystąpienie Niemiec w spraw ie zbrojeń potw ierdza 
słuszność tradycy jne j polityki łotew skiej, k tó ra dąży 
w pierw szym  rzędzie cło pokoju  i unika w szelkiej or- 
jentacji, mogącej wciągnąć ją  w kom plikacje i narazić 
ją  na niebezpieczeństwo.

Z A G A D N I E N I A  O G O L N E
AKCJA NIEMIECKA O „RÓWNOUPRAWNIENIE" 

W ZBROJENIACH 
NIEMCY A FRANCJA.

The T im es 3.1X, pisze, że ze strony rząd u  n ie­
m ieckiego uczyniona by ła  próba dania do zrozum ie­
n ia  rządow i francuskiem u, iż W- B ry tan ja  obiecała 
Niemcom swe poparcie  w spraw ie ich żądan ia  rów no­
ści p raw  w zakresie zbrojeń. Ze s tro n y  angielskiej 
w yjaśniono, iż oświadczenie niem ieckie nie było u za­
sadnione, ternbardziej, że pom iędzy obu rządam i nie 
is tn ia ł naw et ta/ki kontak t, by tego rodizaju p o rozu ­
m ienie mogło nastąp ić .

The Manchester Guardian 3.1 X, w  kor. z  Genewy 
łouiawia sytuację  polityczną w  zw iązku  z żądaniem  
gen. S ch le ichera  i zaznacza, że w iększość opinji w  
G enew ie jes t zdania, że jedyną odpow iedzią jest z a ­
p roponow anie  p lan u  ogólnego,- szybkiego i zd ecy d o ­
w anego rozbrojenia. Nic jednak  nie w skazu je n a  to, 
b y  rządy  francusk i i angielski zdecydow ane by ły  na 
te n  k rok . Aultoir za rzuca rządow i angielskiem u b ra k  
w ytkn ięte j linj.i politycznej i zaznacza, że od czasu 
pow ołan ia  Ligi N arodów  An.glja n ie  m ia ła  rządu, k tó ­
rego  p o lity k a  w ydaw ałaby  się innym  państw om  ró w ­
nie n ie jasna i w  tym  stopniu nacech o w an a m etodam i 
tajnej (dyplomacji, jak  po lityka obecnego' gabinetu.

S tanow isko delegacji b ry ty jsk iej na. konferencji 
rozbro jen iow ej w yw ołało  w rażenie , iż rząd  b ry ty j­
sk i zajm uje stanow isko do pew nego stopn ia  p rzychy l­
n e  w sp raw ie  uzbrojenia N iem iec n a  lądzie . W  do­
b rze  po inform ow anych ko łach  genew skich uw ażają 
rów nież, że francuski sztab  generalny  poniekąd w o­
la łb y  n ie jak ie  ponow ne uzbrojenie N iem iec niż ro z ­
b ro jen ie  we F ranc ji. R zeczą inną jest-stanow isko rz ą ­
d u  francuskiego. Są podstaw y do przypuszczania , że 
irząd francusk i pod  w arunk iem  w spó łdziałan ia  z nim 
.rządu bryty jsk iego  m ógłby się się zgodzić na (Ogólne 
.zniesienie w szystkich  zbrojeń, zabronionych  N iem ­
com  przez tra k ta t  w ersa lsk i łączn ie  z lutnictw em , 
p o d  w arunkiem , że ca łe  lotnictw o cyw ilne zosta łoby  
um iędzynarodow ione i że u tw orzonoby  m ięd zy n aro ­
d o w ą  siłę lo tn iczą pod k o n tro lą  Ligi N arodów . W ie l­
k ą  trudnością  n a  drodze do takiego rozw iązan ia  jest 
n eg a ty w n e ustosunkow anie się .rządu brytyjskiego do 
p ro jek tu  um iędzynarodow ienia cyw ilnego lotnictw a.

W  -zakończeniu au to r pisze, że gdyby Herniot 
zd o b y ł .się n a  odw agę i w ystąp ił ze śm iałą inicjatyw ą 
rozbro jen ia , m ógłby w  ten  sposób .zdobyć sobie imię

w  historji i w płynąć na irząd brytyjski, by ten poszedł 
z a  jego inicjatyw ą.

The Morning Post 2.IX ,  om aw iając w art. wst. 
żądan ie  Schleichera przypom ina ścisłą w spółpracę 
m ilitarną pom iędzy Niemcami i Sowietami, k tóre 
w cale nie p ragną pokoju, Dziennik, podkreśla jąc, że 
niem niej od gen. Schleichera pragnie pokoju  i do­
brych .stosunków w Europie, pisze, iż chciałby jed ­
nak  mieć zapew nienie, że obecny rząd  niemiecki ze r­
w ał Miizkie m ilitarne stosunki, łączące go z Sow ieta­
mi, —  jako w stęp do rozpoczęcia rozmów w sprawie 
tra k ta tu  w ersalskiego. N ależałoby m ieć również pew ­
ność, że sumy, k tóre nie s ą  już p łacone jako re p a ra ­
cje, nie idą na zbrojenia.

Le Tem ps 5-IX, tw ierdzi, że p a rad a  Stah)lhelm‘u 
v/ B erlinie św iadczy o tern, że niebezpieczeństw o dla 
pokoju  tkw i przedewszystlkiem  w m entalności niem iec­
kiej. Stw ierdzić należy  u d erza jącą  różnicę pom iędzy 
Niem cam i, w racającem i z zaw rotną szybkością do 
pizeszłości, k tó rą  m ożna było uw ażać za niepow rot- 
n ą  a innemi państw am i, w ytężającem i w szystkie swe 
siły  w k ierunku organizacji pokoju. W szystkie narody  
dobrej woli w inny zastanow ić się n ad  tern, o ile nie 
chcą być zaskoczone przez w ypadki. N iebezpieczeń­
stwo nie jest w praw dzie natychm iastow e, ponieważ 
naw et Niemcy opanow ane w chwili obecnej przez jun- 
krów  pruskich, nie m ogą m yśleć poważnie o zrobieniu 
czegoś, co zwróciłoby przeciw  nim całą Europę, lecz 
■nie znaczy to, ażeby w przy.szło-ci nie uczynili tego. 
F a k t istnienia w sam em  sercu E uropy  silnego państw a 
o charak terze  czysto m ilitarystycznym  będzie zawsze 
groźnem  dla pokoju  i w ystarczy na to, ażeby zniw e­
czyć w szystkie wysiłki odbudow ania w zajem nego zau­
fania narodów  E uropy  a co za tern idzie i dobrobytu. 
P a ra d a  S tahlhelm hi ilu stru je  doskonale sens niem iec­
kiego m em orjału  w spraw ie  równoupraw nienia.

Journal des Debats 4.IX ,  w  art. P. B ernus a o- 
mawi.a działalność H e r r io ta  i tw ierdzi, iż fakt, że do ­
szed ł on do w ładzy  p rzy  poparciu  L. Bluma, uzasad­
n ia obaw y patrjo tów  i zw olenników  pokoju, zagrożo­
nego przez pangerm anizm  i Il-g ą  M iędzynarodów kę. 
D ziennik  w yraża w  d. c. ca łą  gotowość popieran ia 
każdego m ęża .stanu, k tó ry  okaże się zdecydow anym  
n a  uniem ożliw ienie N iem com  pow tó rzen ia  1914 r- 
N ieste ty  —  zdaniem  dziennika — H errio t, jak  do tych­
czas w ychw ala politykę B rianda, k tó re j należałoby
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zaniechać, ponieważ okazała się ona w praktyce 
szkodliw ą dla pokoju  przez popieranie niemieckich 
planów . N adszedł czas, k iedy  H e rrio t w inien u d o w o ­
dnić, że o tw orzy ły  m u tsię oczy n a  rzeczyw istość i że  
n ie m yśli trw ać  nadal w  s ta ry c h  b łędach . M oże on to 
uczynić, poniew aż m a w sw ych rękach atu ty , których 
nie n a leży  zm arnow ać. N a p o p arc ie  słuszność! za rzu ­
tów  czynionych Niem com  przypom ina dziennik  w y ­
w iad  swego k o resp o n d en ta  z gen. v. Einem , k tó ry  ob­
jaśniając p rog ram  organizacji S tahlhelm u w ykazał, iż 
uznaje on tylko ‘taki pokój, k tó ry  zw róciłby  N iem com  
.Eupen —  Malirnedy, um ożliw ił p onow ny  roizbiór P o l­
sk i i urzeczyw istnił m arzenie Niemiec o A nsehlussie.

,,Ten p ru sk i żołnierz odw aża się  —  kończy au to r 
— kw estionow ać słuszność przynależności A lzacji 1 
Lotaryngji do F rancji" .

Journal des Debats 2.IX,  zam ieszcza art. p. t. 
„A u pied d.u mur®, w  którym  P ie rre  B ernus zarzuca 
H erriotow i zbyt m ałą aktyw ność co do aide memoire 
niemieckiego, zaznaczając również, że już w Lozannie 
H errio t nie pow iedział Papenow i, że nie zaakcep tu je  
pod żadnym  pozorem  pretemsyj m ilitarnych Reichu. 
B ernus u trzym uje, że p rzez  niepow strzym anie na czas 
m anew ru niem ieckiego H errio t został jakby p rz y p a r­
ty  do m uru, a „będzie zgubiony jeżeli jeszcze uw ierzy 
w dobrą wolę Niem iec". A utor tw ierdzi, iż koniecz­
ne jest oprzeć się Niemcom już dzisiaj, a nie jutro.

L'Ere Nouvel le 2.IX,  zam ieszcza arty k u ł F ra n ­
cois A lb e r ta  p. t. „La phase critique", w k tórym  a u ­
to r dosyć sceptycznie zap a tru je  się na możliwość po­
zytyw nych rezu ltatów  konferencji rozbrojeniow ej, 
szczególniej wobec tej okoliicznoś-ci, że M ussolini i v. 
P apen  zagrozili wycofaniem  się z konferencji, jeżeli 
będą stosow ane w dalszym  ciągu metody, k tóre im się 
nie podobają. O bawa złych  rezu lta tów  konferencji 
jeszcze zw iększa się wobec zadeklarow ania przez 
Londyn przychylności dla argum entacji p raw nej N ie­
miec co  do „Gleichiberechtigumg". W  takiej sy tuacji 
konieczne jest w spólne dz ia łan ie  F ran c ji i Amglji 
(gentlem ens agreem ent), gdyż w przeciw nym  razie 
M ussolini i Schleicher, któnzy najw yraźn iej wspólnie 
działa ją , będą mogli storpedow ać konferencję. T ru d ­
ności porozum ienia pow iększają jeszcze w ystąpienia 
M ussoliniego i p ra sy  w łoskiej. W obec pow yższych o- 
kclićzności byłoby konieczne, ażeby F ran c ja  i .A n -  
g lja  w ystąp iły  w Genewie ze wspólnym  program em  
szachującym  tak ty k ę  R zym u i B erlina.

Journal de Geneve 3.IX,  zam ieszcza korespon­
dencję z P a ry ża  p. t. ,,M. H errio t e t la  dem arche al- 
lem ande". K orespondent ośw ietla krytycznie podróż 
H errio ta  n a  w yspy anglo-norm andzkie i zaznacza, że 
z pew nością w rozm ow ach H errio ta  z S ir H erbertem  
Sam uelem , pokrytych tajem nicą, poruszano kw estję 
żądań  niem ieckich co do równości zbrojeń. C iekawą 
jednak  jest rzeczą, że N eurath  w łaśnie w  czasie po ­
dróży H errio ta  złożył F rancois - Poincet'ow i aide - 
m em oire w kw est ji zbrojeń.

A u to r zaznacza, że sp raw a ta już od k ilku  m ie­
sięcy by ła  poruszana p rzez  dyplom atów  niem ieckich 
zT ard ieu  w Genew ie i z H errio tem  w Lozannie. T rze ­
ba się tylko dziwić ap a tji m inistrów  francuskich, k tó ­
rzy zupełnie nie skorzystali z dossiers o n iew ykony­

w aniu przez Niemcy k lauzul wojskowych trak ta tu , 
co odebrałoby im praw o żądan ia  „G leichberechti- 
gung". H errio t musi być niew ątpliw ie bardzo  n ieza­
dowolony i trudno  przew idzieć co obecnie zrobi.

Posledn. Nowosti  4.IX,  stw ierdzają, że N iemcy 
żą d a ją  rów nych p raw  nie dlatego, że boją się jak ie j­
kolw iek napaści, lecz dlatego, że m łodzież niem iecka 
n astro jona jest wojowniczo i że „rząd  baronów " 
p ragn ie wychować ją  w duchu starych  wojskowo - m o­
narch isty  cznych zasad.

S Y T U A C JA  PO LITY CZN A  W  NIEM CZECH.

Deutsche Allg.  Ztg. 6.IX,  (zamieszcza artyku ł 
pew nego działacza p a r tji centrow ej, k tóry  naw ołuje 
swoich tow arzyszy p arty jn y ch  do poparcia  rządu  P a ­
pena. A utor dowodzi, że w p a r tji  centrow ej często 
w ybitni działacze obierali różne drogi, celem  s łu że ­
n ia ojczyźnie i szerszej idei, oparte j n a  zasadach  k a ­
tolickich.

R ząd  P ap en a  p rzy ją ł za podstaw ę dobro ogólne, 
k tó re  m usi wyżej być staw iane naw et ponad  konsty­
tucję. Jed n ak  rząd  ten musi mieć odpowiednie o p a r­
cie w społeczeństw ie, jeżeli chce rządzić przez czas 
dłuższy. A utor przyznaje , że P apen  może prow adzić 
sw oją  p racę tylko n a  podstaw ach  p racy  Bruninga, 
lecz spraw y polityczne należy  trak tow ać realnie, a 
nie uczuciowo. Bieg w ypadków  p rzy zn a ł słuszność 
tym , którzy, podobnie jak  Papen, nie byli w ierni p a r­
ty jnej ideologji i dlatego w obecnej chwili należy  
w łaśnie ich poprzeć. R ząd P ap en a  w ynikł z koniecz­
ności gospodarczych i politycznych narodu  niem iec­
kiego i dlatego należy  opowiedzieć się za nim i bez­
w zględnie go poprzeć.

Vonuarts  4-IX, pisze, że  rząd  P apena znalazł się 
pod  znakiem  feudalizm u p rzez  w ydanie ostatn ich  
rozporządzeń  doraźnych: W ielcy kapitaliści i obszar­
nicy podali sobie ręce, a wobec tego „rząd  baronów" 
w drodze rozporządzeń zniża zarobki robotnicze a 
podnosi zyski przedsiębiorców . A utor podnosi, że rząd 
w ysila się na robienie podarków  m iljandow ych „dla 
baronów " kosztem  robotnika, k tóry  zostaje w ydany 
na łup  nędzy i bezpraw ia. „W  taki sposób nie zbawia 
się ojczyzny, lecz pogrąża się ją tylko w nieszczęście 
i doprow adzi s ię  do zniszczenia ku ltu ry  niem ieckiej". 
A u to r zaznacza, że kapitaliści i obszarnicy zawsze u- 
m ieją pogodzić frazesy  chrześcijańskie i narodow e z 
w łasnem i egoistycznemu interesam i.

The Daily Telegraph 3.IX,  w art. wst. pisze, że 
sy tu ac ja  rządu  niem ieckiego uległa obecnie wzmoc­
nieniu. W ie on, iż p lan y  von P ap en a  w spraw ie eko­
nom icznej rekonstrukcji w yw ołały dobre w rażenie, 
tak  sam o jak i stanow isko Schleiehera, dom agające­
go się rów noupraw nienia. N arodow i socjaliści m ogą 
tw ierdzić, że ułaskaw ienie 5 hitlerow ców  jest ich 
trium fem , lecz wiedzą, że ułaskaw ienie to nie n as tą ­
piło nasikutek ich gróźb. A utor w yraża przekonanie, 
iż rząd  von P ap en a  zyskał dużą przew agę nad H i­
tlerem .

The Manchester Guardian 3.IX, om aw iając w art. 
wst. ułaskaw ienie skazanych na śm ierć hitlerowców, 
pisze: w ydaje się, iż rząd  P ap en a  —  pomimo wszyst-
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kich swoich zapew nień —  s ta ra  .się złagodzić opozy­
cję narodow ych socjalistów .

Izw iestja  4.IX, p L ząc  o m anifestacji S tahlhelm u 
w B er linii e, o k reśla ją  ją  jako wieli ki przegląd  sił n ie­
m ieckiej burżuatzji, spoisdbiącej się do w alki z k lasą  
robotniczą.

Corriere della Sera 2.1X, w art. wist. ocenia m owę 
von Paipena jako u sp o k a ja jącą  g ie łdy  berlińską i 
frankfurcką w ypow iedzianym  program em  finansowym. 
N atom iast pow ątpiew a o w artości zm iany w u dzie la­
niu zasiłków  bezrobotnym , w skazując jako —  za rzą ­
dzenie celowe —  używ anie bezrobotnych do robót, 
opracow yw anych system atycznie p rzez rząd  we W ło ­
szech.

KONFERENCJA W STRESIE.

Prawda 5.1 X, om aw iając konferencję gospodar­
czą w Stresie, za trzym uje  się d łu że j n a  aktyw nej roli 
Polski, p ragnącej —  zdaniem  pism a —  rozszerzyć r a ­
m y konferencji poza zagadnienia ściśle rolnicze m. in. 
na p rob lem at długów, przyczem  P o lsk a  zam ierza w y­
stąp ić  z p ropozycją sp łacan ia  długów za pom ocą ek­
sportu  rolnego.

P ism o uważa, że w yjazd  Rosego i Targow skiego 
do P ary ża  m a rzókomo na celu uzgodnienie p o stu la ­
tów w arszaw skiej konferencji rolnej ze stanow iskiem  
F rancji.

Izw ies tja  5.IX ,  uw ażają  konferencję w  S tresie 
za posunięcie antysow ieckie ze w zględu na n iezapro- 
szenie ZSRR., k tó ry  jest zain teresow any spraw am i 
gospodarczem i cen tralnej i wschodniej Europy.

Inne pisma sowieckie  u w aża ją  rów nież za pew ­
nik, że na konferencji w S tresie u jaw ni się tendencja  
skierow ana przeciw  eksportow i sowieckiemu.

La Tribuna 2.1 X,  w zw iązku ze zb liża jącą  się 
konfe renc ją  gospodarczą w S tresie przypom ina, że 
W łochy były  przeciwnie ograniczaniu porozum ienia 
państw  dunajsikich do 5, a proponow ały w łączenie 
także wielkich m ocarstw , gdyż ido uzdrow ienia gospo­
darczego jest konieczne porozum ienie państw , k tó re 
się w zajem nie uzupełn ia ją . N a konferencji w S tresie 
w ystąp ią w edług przew idyw ań au to ra  3 zagadnienia: 
długi, w alu ta  i ceny ziem iopłodów.

SYTUACJA GOSPODARCZA W Z. S. R. R.

Prasa sowiecka z  4.IX ,  ogłasza postanow ienie 
W C IK 'a  i rad y  kom isarzy ludow ych o stosunku k o ł­

chozów do indyw idualnych gospodarstw  w łośc iań ­
skich. M ają  być pow ołane specja lne kom isje ro lne 
dla czuw ania n ad  przestrzeganiem  przepisów , zaka­
zujących, aby pow tórnie zm uszano w łościan do kolek­
tywizacją sw ych działek. W łościanie m ają  praw o w y­
stępow ać z kołchozów.

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Li.etuvos A idas 3.IX ,  w óbsz. art. wst. w ystępuje 
ostro  przeciw ko w ciąganiu przez opozycję uczącej się 
m łodzieży litew skiej do działalności politycznej.

Lietuvos A idas 3.IX,  zaprzecza podanej p rzez 
p ra sę  po lską w końcu lipca r. b. wiadomości o pobiciu 
przez „szaulisów  litew skich '1 ludności polskiej w ko­
ściele w Lubowie (na pograniczu polsko - łitewskiem ).

RÓŻNE.

Deutsche Allg. 2 tg. 6.IX ,  pisze, że pogłoska o za­
chowaniu się lotników  francuskich w B erlinie wobec 
zwycięskiej g rupy polskiej, podana p rzez jedno z pism  
polskich, świadczy, podobnie jak  i różne inne o b ja ­
wy, o tem, iż m iędzy F ran c ją  a P o lską istn ie je p e ­
wien rozdźwięlk. D ziennik zaznacza, że P olacy  sami 
p rzyznają , iż niem ieccy o rgan izato rzy  lotu eu ropej­
skiego oraz niem ieccy lotnicy zachowali śię z taktem  
i uprzejm ością wobec zwycięzkich Polaków, gdy tym ­
czasem  sprzym ierzeni F rancuzi pow strzym ali się n a ­
wet od złożenia życzeń zwycięzcy polskiemu.

Slovak 4.IX, w art. wst. om aw ia konieczność u- 
sam odzielnienia życia publicznego Słowaków, co prze- 
dew szystkiem  m ożna osiągnąć p rzez  oświatę. A utor 
podkreśla , że Słowakom  o wiele trudniej jest osiąg­
nąć sam odzielność, niż to było z W ęgram i p rzed  80 
laty, gdyż W ęgrzy um ieli sobie radzić z A ustrjakam i 
i p rzez w y trw ałą  p racę do,siali do zupełnego n aro d o ­
wego uśw iadom ienia i do niezależności. R ząd w ęgier­
ski mimo przeszkód  z W iednia wiele wówczas pom ógł 
w te j akcji. S łow acy n ieste ty  nie m ogą w swej p racy  
oczekiw ać takiej pom ocy od rząd u  czeskiego. S łow a­
cy m uszą zdobyw ać lepszą  przyszłość w łasn ą  pracą.

The Manchester Guardian 3.IX,  om aw iając an ­
tyw ojenny kongres, k tóry  odbył się w  A m sterdam ie, 
zaznacza, że okazał się on „kom unistycznym  m ane­
w rem  dla oczernienia socjalistów ".

Druk ,,K a d r a ” . W arszaw a ,  Diuj&a 50. tel. 11-86-30 D ru k o w a n o  n a  p ra w a c k  rę k o p isu .



•"W’ -n>i ;qrf.s;y.?rja
" ^ V v , jJii-fiW iry :-
'J j's Iom oh Di> xj - r i bjv/ i i q, y Ab ,rfov

óv/rhq  p}«frr a ir^ ia so fW  'jjb/: ■
.'A rftiófiótaiii ;< ó s , ’

3 1 W T I J  A H  A M S O Y T U O «  A I D A H T Y '

v |;;q O :;.Y V v  , i¥ 7> h r  y, Ś L ?  - w s i ó .
?;? isa p v jj-  > i py .q o  ;o s i .q  i;;n  ,v o> 'v/iopi ■• -

. h - ;H  .r: ł L , ~r r '.v 7 '■ I J '  "

A !,,q-.rr- ■ A '-h A-’. ’ Y.,;. ; h  Ą-; »;;> ’ "V /h  ■V’ ' Y7 Y ' ' -  P ' S
• U .;*br.q  • >■: .■• -iC , / \  i asibiA
s::;-;qoq v biom cbj>K v .o « 3 q :l q -w y - .
*;**’ *W iq b śo r ih i? !Y /io b b -.sb jii w drsL
• '.T ilh i. ji?  r r s p - n s q b y f j ;  i;; •,

- i ; \  O A>h'Oi;,'Oq y .  .XVs-’ Y-ĆA , i' >; f \  <?y
b  5c o  w  a ;  n i  b a ł* !  ,v : b O ; . . - . v  ~ v  W - A n r<,!
iq?.-vr v n s r b s j  i q  & ;B .u u q  ja t i ta i t ł . .?

3111 fi ŚK ŚÓ 1 : >!■;; f o l T riy J jn q  ,v  TO I?;.
;ĆH| tq o in jp j t; rh-.n : !
rnss?  Y3i,!<icf 35. ..sxrysrr-a.x >:ir»fs*.rs<J .?b
• ' s q > j i o 9  a J o i  y x i n b j h  r y j t - ś h n - j j n  
ŚffŚi&Si s gie .>;,:rrtol V J I 9 * V
- irry i yj-ib ,v*óifiBjoS‘ r b -.jKę»by"v«c aych-w  
~bb 9 1 5  H ^;rr<-Sr.:.r,voo ixooobV-I |o » ł

..'•'.'U'7! ’?.!.(!;'! yjS$n-{Y 'X  }i$pryt J j<y<;

..'..{i. r .b /6 /)jo  . ;;*7 r : K v; f :
-3XTq Cr 0;K:!r?J k!:n; : s  :•
' l o i ń / i  ,p jB ;v .h .) s-.».s-iq i f f ś c w
• 32aj jOiDacii? s is iw  :* . i vtvfeL-
08 bosiKj .V oh.-f! < ij At,-, •>•-,. .
im.Oił..; /». otxi.'-'t ■?!>;<»>. \
'O h o -;--! Hr.-oi)
-iO ;g :r" apA*-1. .h ź o t iś n fa s y ia  md :
}^5.‘-nt.q Ajisa-vov, ajwi.//
ya-Big^ a w p g o /n  iirr v f6 h r , ;n  7 .- .  ■ . ••’
• * '^ 0 ^ 2  t ; b p iv  vo<i,frtKf :

s r - i j - ' i w  ' l & i i x & r y u j  p . w q a ;  ,•

*̂ ib  rs i- 'T -’.-.crn, - ,X V t  if.jiVitw-.w
,s ;- 'B b isJH xnA  w ? is  }ydi,/ f  
■ a r r n r  j n v r r s D / .^ k i i j . r io : : - ; , ,  r rc  0 ;.- U ^ j -

\V'! A'f: r, A -1'- sjCS! '■

1 # - ’^

r;,. ’

\


